
Cena łlunleru pojedynczego 
Opłata pocztowa ulazczona ryczałtem. 

• 
~Ol< IV. I tODZ PIĄ lEK 26 LUl EGO 1926 r. II NUME~ POJEDYNCZY 15 GROSZY. I Nr. 55 

W ~nin jutrzejszym rOIBOUJOa "Ex es '9 

iąły" iel a o " 

bezpłatny kon ur 
~a święta "Express~~pr.zeznacza dla swoich Czy teIn" ów 

składających się: 
• 

z 10 maszyn do szycia, 150 szynek (po 4 kilo), 30 dolarówek, 
1534 biletów kinematograficznych (I miejsce w pierwszo­

rzędnym kinoteatrze) 
oraz olbrzymiej ilości cukru (faryny) i mąki pszennej pie.rwszej jakości. 

PODZIAŁ PREMJI: .. 
t. 1 maSZYD8 do szycia 15. 50 kilo maki 
~ l. ... 16. 50.. to 

• 1.. .. . 17. 50.. .. 
4. l.. •• 1~. 50.. .. 
t ł: : (reczna) 19. 10 kilo cukru 
7 20. 10.. .. s: ~ to .... 21. 10.. .. 
9 1" .... 22. 10 .. . .. 

10' 1" .... 23. 10 .. 
11: 10 dolarówek"" Z4. 10... ... 
1

-. • 25. 10.. .. 
~ o .. ?~ 10 13. 50 kłlo cukru ... ~l. .. .. 

t4 50 27. 10" .. 
. • .. .. Z8. 10.. •• 

29. 10 kiło cukru 
30. 10.. .. 
31. 5 do!AIrówek 
32. l dolarówka 
3.3. 1 •. 
:H. t ,. 
350 l 
36. 1 ,. 
~1. t ,. 
:J8. t .. 
39. J .. 
40 1 .. 
41. 1 .. 

dalej: 150 premji po 4 kilowej szynce, 42 premje po 5 Jt:ic rną~d, .100 premji 
po 3 kilo mąki, 100 premji po 3 kiBo c~~.(ru, 200 premji po 2 kUo .cukrM 
j 767 premj; po 2 bilety kinematograficzne (I miejsca w pierwszorz~dn~'ł1i Idnie). 

Ogółem 2,000 premji wartości przeszło 18.000 złotych. 

Pierwszy kupon, oraz szczegóły Ikonk,-u"su ;";§ jizi:r1t.!ej"ZYM 9 E .. ~preGsu~ " 
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Sceny z tegorocznego karnawału w Nicei. 

Królowa karnawału. Pochód maszkar. 
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frllbtaryzm amerykański. 
'---"'::-

Ameryka CZUWi 
z bronią unogit 

Klejnoty carskie znaleziono na Kremlu 
"-:0:-# 

zbroi się i twierdzi, 
że te zbrojenia mają 

charakter "defen­
zywny". 

Były one ukryte w drewnianych pakach w ciemnym 
zakątku zbrojowni. 

-_-:0:--

Bolszewicy, pragną je sprzedać. 
50 milionów funtó\v 

Stanowia one wartość • 
szterlingów. 

Korespondent ryski "Chicago Tri­
bun e" donosi: 

"Podano do wiadomości, te pC\\-T.a 
liczba polskich znawców znajduje. s~~ 
obecnie w Moskwtie, ubiegając sit; o 

uposażeniu wojskowem Ameryki co na część klejnotów carskicli. Wedle 11 ~n6\V 
stępuje: "NiJgdy przedtem nie ruBało pań- zeszłorocznych rząd sowiecki miał d1C 

W grudniowej swej mowie, przezna 
.; z;on ej dla kongresu, powJedzial prezy­
dent Stanów Zjednoczonych CooHdge o 

stwo nasze za czasów pokojowycb ta- Polsce mniei więcel za 25 miłjonów m­
Ide) potęgi militarnej, jaką posiada obec bU klejnotów koronnych, lako splatt; Cl~ 
nie. ściową rosyjskicb zobowiązali w?:glę-

granicę. Dopiero po wielu poszul~i\Ji.·a­

niach, raczej przypadkowo, znaleziuno 
ie w drewnianych pakach, złożone w 
~icmnym zakątku zbrojowni na Kremli­
nie, gdzie je wldocznie pospiesznie prz~ 
wieziono i złożono, a potem o nich za­
pomniano, pod koniec roku 1 ~ 17, kiedy 
Nizmcy zagrażali Plntrogrodowi. 

W kolekcji obecnej zwracają prze­
de\\'szystkJiem uwagę trzy korony: Naj­
większa z nich "Jwrona carów Wszech· 
rosji", zrobiona na koroltację Katarzy­
ny Wielkiej' w r. 1762, ozdobiona jcst 
4.95G djamcntami, 75 wI,eIJdcmi p erla m i 
i finnymi ldejnotami. \Vicńczj' tę k.owl1ę 
\\'spanialy krzyi z djamcntów, osadza. 
ny na nieszlitow:-,\1:'m rubilllc. ważącym 
402 karai~', j:::dllym z nilj\viększych !la 

Plota, straże gr~niCzne, czynne ~ dem Polski, Jednakże trudności powsta­
walce ~ przemytnnctw~m, wszystkile ty w ostatniej cbwili tak, iż Polska osta­
zresztą doskonale zorgamzowane rezer- tecznae otrzymała tylko 11 milionów w 
wy wynoszą okolo 558.400 Judzi. W ra- klejnotach". 

Ostatecznie "więc te l\lejl\oty ZIl3.;Ct~­

ją się w Moskwie \v całej swej świctllo-
świcci,c, ści, a tragikomiczne wrażenie wywc·lu-

zie niebezpieczeństwa, już na pierwsze R.ównocześnie slychać, ze w Mo­
h~sło, będzie można re~erwy. te uruch.o skwie bawia znawcy angielscy, frallcu­
mlć. Przygot?~ano t~z ar~ę ochotm- scy, amerykańscy i z czterech innych 
ków z mł~dzl~ZY, ~wlcząceJ przy. szko- państw, ubiegający się o kupno tych 
t~ch śr~dnich a. wyzsz!ch. ZabezpIeczy- klejnotów, które rząd sowiecki zam;e" 
hśmy SIę w tym stopl11U, aby w czasach rza sprzedać częściowo za gotówkę, !ł 
n!ebezI>ieczeńs~wa ŚCiąg~~~ wszystkie częściowo za maszyny roln~cze, lokom o 
slly państwa l udoskonalihsmy naszą tywy i t. d., przyczem ocena klejnotów 
obronę. .. . J}rzez- znawców rosyjsldcb, a rozmai. 

je, jak teraz bolszewicy zachwalają Ich Dalej zl1ajdui~ się w kolekcj i inne go 
wartość, piękność ' okazów i robote i l dla carsldc, jak 9 jabłek królewskich. 
znaczenie ich historyczne dla przy~ berla, .la(lc.uclly , z~v/icr~jącc dj~"ment~, 
szłych pokoleń l... PCrlY l rublllY, wagl po bO karatow 1.;az-

R. d d . ".,"~ dy, 23 wspanialych krzyżów, "' cud1tc ~la-azem o sprze azy wyslawlc m!a- " " . " ł l' c",~ 

406 d · t" 'c dl l- taIr SZYJnJkl z dJamcntow I perCi, c ZleSlę~ no prze Imo 0\\', zas \"e . e I.a,)- . d'" k1 t..... I d' 
, . k' 1 ł l ! l . b i tYJcr, ZlCSlęC 'amr, naU'iJanyc 1 Jamen 

gow SOW!ec -IC l, caia we {CJa ma o ~J- .';? . _ l cj_ ' " , ". d 'l't' 
, 496 d' t' O 'l ' tamIL _9 pal ko czy , .. 0\\, POllllę Z} \. 0-mowac prze mlO owo go na 1\ a~n , .. . . . 
tl 'h d' t' ., rymlznaJduJCslę J cdna,zroblOll. azdwu 

wszys {IC Jamen ow wynoslC mu lb . l . er i' _ 174 k' . 
2- 300 k t' t 6300 s af; ów o rZymIC 1 szmara""UOI'" po " al a-:>. ara ow, perel . , z.r v' , k'd 
4.300 karatów, szmaragdów 3.200, a nit' tow oaz y. 

Nasza polityka mrutarn~ ~~odna ~est tycb innycb krajów, wykazuje wielktie 
t, naszym Kleałem o równoscl I ma cha- różnice. Jednakże ,~vedle przeciętnej ce­
rakter deienzywny. Nasza marynarka ny klejnoty te mają przedstawiać war­
posiada najwyższy sto'pień, jakli osiągnąć tość okolo 50 milionów funtów szterlin­

szlifowanych rubinów 1.300 karató\v.- Dotycbczas by"calo tak, jeżeli zban­
Przytcm zauważyć należy, iż nic są lO krutowalla bogaczka musiala sprzedać 
wszystkie rosyjskie klejnoty koronIle, swe klejnoty, a trudno było jej z n.imi 
ale tylko z ostatnich lat 200. " " sdę rozstać, -że kazała sobie sporządzać 

?Iożna w liczbie modnych o~rę!ów wo- gów" czyli mniiej więcej miliarda i &00 Klejnotów nabytych przez Piotra 
Jennych. \V naszym programIe Jest prze milionów złotych polskich. Sow;ech ko Wielkiego jest 20 procent, przez Elżbie­
obrażenie starych okrętów "\v pomocni- lekcja klejnotów nadto została pow;~k- tę, Katarzynę "Wielką d Pawła 40 Pf()­
cże statki dla aeroplanów i łodzi pod- szona przez odnalevienie i skonfiskowa- cent, przez Aleksandra I i Mikołaja I 25, 
wO?J1ych. Udosl~onalamy cały ap~rat nie prywatnych skarbców Szeremie;::e- przez Aleksandra II i Aleksandra III 10 
IvoJenny, lecz me znaczy to, abysmy 'NÓW Oorczakowów Orłowów-Da\v:do procent, a przez Mikołaja II 5 procent. 
micli przeholować w zbrojeniach. Spra- wów' i 1nnych rodó\~ rosyjskich. Pomiędzy klejnotami Mikołaja II znajdu 
wozdanie naszego ministershva lotnic- W ten sposób upadłaby legenda, ja- je się między innymi, szczerozloty, mi­
t\?a daje państwu tę pewność, że obro- koby rosyjskie klejnoty koronne zostały niaturowy model pierwszego pociągu 
na ~raju jest .:ape,~nioną. Musimy też wyłamane' z opraw i dawno sprzedane kolei syberyjskiej, ofiarowany mu przęz 
sobJC zapewmc 10tJ1Jctwo zdolne do wal przez bolszewików. Nie sprzedali 7.U§ jednego z wielbicieli i pewna liczba zło­
k,i, aby stał? się ono godnem A.me.rYki". ich choćby dlatego, że nie wiedz'cli, tych pisanek wielkanocnych, wysadza-

, Stany. ~Jednoczon~ AmerY~1 l:l~ l1a- gdzie się znajdują, Po rewolucji bowiem nych brylał1tam~, które Mikołajowi II 
:czą do IrgI narodów l przYl1aJIl:nIe~ gra ślad ich zaginąt i podejrzewano nawet, ofiarowała cesarzowa na krótki czas 
Ją tam w otwarte karty. ZbrOJą SIę, a że Kiere(lski potajemnie wystał je Z1- przed wyw,iezieniem na Syberję. 
choć zapc~-n~ją, że te zbrOjenia ~ają ~~~~~ 
charakter "dcfenzywny". \\'ojsko\,"e wykształcenie nie jest szczania na przygotowawcze kursy woj 

W czasie wojny światowej tworzo-I wpra,,,dzie obowitIZ1w\Yc. za wy ją t- skowe (oficerskie), mlodzież ~rotcstuje 
110 przy wyższych" llczcln:aclI amcry-,lcil'm przy Lmi\vcrsytecie \\' No\'\'ym Jor przeci\y!w llarZUCall i l1 jej \\'o)skowcgo 
kaiiskich kursy ksztalcące dla oficerów IkU, a jl.'{jnak \\"?ad:%c szkolne mają pole- wyszkolenia. 
rezcrVi"J". Kiedy wojna się skOlkzyla, cenie dbnć i) to. aby m:odzież pilnie u- Młodzież l1o\\.'o.iorsldch uniwersyte­
wladze wojskowe zatrzyn;u!y tę insty-! cZQsz\.:z,du na ]\11rS,' .a podczas \vakacji tów zwołała niedawllo temu mccting pod 
tucje; pod n::tZWi\ trainingowych korpu-llbr~tlZl udział \\' (,,"jezeniac.h obozowych. hasłem antymilitarnem i przy głosowa-
SÓ\V i stato się tak, " że zaprowadZOnO! ",';."t. nill padło 2fl92 n"josów przeciw 345 za 
przy 197 wyższych uczcInh:lch d\\"ulct- Donoszą ostCltnio llickLóre dzienlliki zniesicniem przym1lsowego uczęszcza-
!lic kursy trainillgo\\ e, które ~,1UŻ::l, do JlO\\Cojorsk:c. J~'''; y,-śród mlodzi'CŻ:1/ uni- llia Tla kursy ,,'ojskoWG. Mlodzieżidzie 
przygotow,ll1iia studentóvv' dla słllżby \'icrsytcckicj buJzi SiQ ruch antymiJitar- jeszcze dalej i żąda znlcsienia kursó\v 
wojskowej. Uj!. Tam, gdzie panuje przymus uezę- oficerskich przy uni\ver,s.N.te,tac~ 

kopje ich z falszy\vych kamicni. Rząd 

sowiecki wybrał inną drogę i wydal 
trzytomowe dzielo, pod redakCją profe­
soar Pursmana, znawcy dr. Trojnicki'e­
go z Piotrogrodu, a ozdobione foto gra­
fjami i kolorowemi ilustracjami. Dzielo 
to wydrukowano "~l czterech językach: 
rosyjskim, allgiels~im, francu~ldlm i nie­
mieckim. 

Celem zaś tego \yydawnictwa, we­
dle komentarza rządu sowiec.kiego jest: 
1) odparcie pogłosek o zdemontowaniJu 
i sprzeda~y klejnotów, 2) oddani"e usłu­
gi nauce historji i mineralogji, 3) pozo­
stawienie przyszlym pokoleniom rosjan 
dokładnego li autentyczne~w opisu klej­
notów, przeznaczonych do sprzedaży i 
4) zaznaJomienie kupców zagranicznych 
ze szczególami kolekcji, ldórą zacl1wa­
la się tam jako nujwi'ększy w świecie 
i w historji zbiór klejnotów koronnych. 

Zdaje się, że ten ostatni cel jest pra­
\\--dziwy i że dzieło wspomniane jest po­
prostu katalogiem zagrabionych skar­
bów, a nagtą miłość tradYCji i trosklńwo 
ści o je.i zachowanie dołączono, aby" 
rzecz lepiej wyglądała w oczach śwLa,ta. 

~ ~ , 



Ci ··'0 19 ... lełnie o mlo • Je 
I!I c Baczność~ 

zdobywcy premlii osunc;ło si~ bezwładnie na bruk uliczny. 
( . W truciznie szukał ukojenia dla s\vej wielkiej miłości. Jutro 16 lista! 

Łódź, 26 lutego. 

Wczoraj o godzinie drugiej po połu­
dniu na ulicy Składowej obok domu nr. 
14 zatrzymał się nagle jakiś młodzieniec. 

Rozejrzał się bacznie dokoła poczem 
wyciągnął z kieszeni butelkę i wychylił 
~zybko jej zawartość, 

Ktoś z przechodniów, widząc co się 
'sw.ięci zatelefonawał po pogotowie, któ­
rego lekarz stwierdził otrucie jodyną i po 
przepłukaniu żołądka. odwiózł młodzień­
ca w sŁanie ciężkim do szpitala św. Jó­
~efa. 

Dramat na ulicy Składowej był epilo­
~iem nieszczęśliwej miłości. 

Dziewiętnastoletni Stefan Fiołkowski, 
przystojny i wesoły młqdzieniec, zamiesz 
kiwał przy rodzicach przy ulicy VI schod 
niej nr. 67. Ojciec jego pracował w g:i­
zowni, tak, iż materjalnie powodziło mu 
się nieźle. 

Gdy niedawno otrzymał posadę u jed 
nego z rejentów łódzkich, wydawało mu 
się, iż życie potoczy się spokojnym try­
bem. 

Było tak w istocie rzeczy, 

ale ....L. do pe'wnego czasu. 

'. Pewnego dnia młodzieniec zapozllał 
S~<; z pewną niewiastą, która odegrara w 
:~ydu jego wybitną rolę. 

P. M. była mężatką, mąż jej przeby­
wał jednal{ od kilku lal w Rosji. 

Młoda, przystojna, pełna tycia 

ruewiasta wywarła silniejsze wrażenie 
)'la p. F. Od pierwszej chwili, gdy ujrzał 
ią, .stracił, jak to się mówi, głowę ... 

Odwied:.r;ał . ją nie~ał codziennie ... 
Rozma wiali naogół o rzeczach obojąŁ 

hych, gdyż młodzieniec nie mia) odwagi 
wyjawić swego uczucia. 

Pewnego dnia zdecydował się wresz­
de. Pani M. nie przyjt(ła jednak jego 0-

ś.wiadczyn na serjo i zaznaczyła mu przy 
sposobności, iż jest meżatką i wszelkie 
Jego prośby ojej rękę nie mają sensu. 

. Mimo to spotykali się w dalszym cią­
gu. ' 

. '~j-,~~ 

:OJ, Kubiak, Kubiak t .. 
Takie zbytki po pijanemu! 

Zaplaci waćpan za to "s!onvU 

, l'ac! u teczek. 
Ł6dź, 26 lutegO. 

Pan Fijałkowski nie mówił więcej o miast udać się do domu, udał się na ulicę 
swej· miłości, obawiając się, iż pani M. Składową. 
zerwie z nim zupełnie. Zatrzymał się przed domem gdzie 

W czoraj rano po spożyciu śniad:lnia mieszkała UKochana. 
pożegnał się ze wszystkimi oświadczając, Chciał wejść, lecz w ostatniej chwili 
iż idzie do pracy. Nikt nie poznał po nim, cofnął się. 
iż decyduje się na straszliwy krok. Być może pragnął pożegnać się z nią 

.. .. lub też powiedzieć, iż zdecydował się na 
F1)ałkowskl ~o obIadu prac~wał rzc- czyn straszliwy. 

czywiście, Był pIlny, staranny, Jak ~wy- Nie uczynił iedn~k tego i, machnąwszy 
kle. I desperacko ręką, sięgnął do kieszeni po 

Lecz podczas przerwy obiadowej, truciznę ... 
eWMSst&+MMtfMę ±iM;;. WPhfi*ą eMil. "G"A4 M 

Z FILMU DNIA. 

Każdy ma swój gust. 
KAŻDY MA GUSTA ODRĘBNE 
I INNY SWYCH MARZEŃ KRES. 
TEN WOLI ZWYKŁA ENDECJĘ. 
A TAMTEN ZAŚ P. P. S. 
.JEDNEMU PIAST SIĘ PODOBA. 
INNEMU TEN, ALBO óW, 
TYLE JEST GUSTÓW NA SWIECIE. 
ILE JĘZYKÓW I GŁÓW. 
.JAK W RESTAURACJI MNIEJ WIĘCEJ, 
w KTÓREJ STOŁUJE SIĘ qośc -
JEDEN .JE SZNYCEL CIELE CYt 
TEN KOTLET, A TAMTN KoSe. AS. prl(. 

Seo. który był rzeczywistością. 
-:0:---

Pani domu śniło się, iż okradła ją służąca, ale służą­
cej wcale się nie śniło, że posiedzi za to rok w więzieniu 

ŁÓDŹ, 26 lutego. Okazuje się, że Wenckowska była 
już karana dwa razy za drobne kra-

W sierpni:u r. ub. do paIlstwa Nawie d . 
k h ul P . d ~o l·t zwże. 
ic zam. przy . rzeJaz 0 zg OSlia Na sądzie oskarżona przYznaje się 

si'ę niejaka franciszka \Venckowska do ,'\'iny. 
przysłana z biura pośrednictwa służby 
domowej z ul. Sienkiewicza 28. Zbada~a \Vesolowska przyznaj~ się 

. . . do tego. ze \Venckowska zostaWiła u 
, .Pomewaz 'N'cnc~owska n~lala .do~re niej rzeczy. ale tłumaczy się, tym, że 
sWladec!wa, p. ~ovV1eka prZyjęła Ją me- nie wiedziała. iż w koszu znajduje się 
zw~oczl1le. . . sknldziony kolnierz. 

[ego samego wieczoru. kiedy nowa I \lT l· d' Z k' f 
sru;~ąca została sama w domu z !Z-letnią . ,:v rezu taCIe, sę ZI~ abor~ws.I e-
córeczką p. Nowickich. postata tę ostat- {,~~ a! wyrok, skaZUjący J"I ~nc!sz~\:ę 
11· do sklepu po proszek na ból głOWY. ' encko", ~k,,! lat 39 na 1 rok '\Ą lęZ1ema, 
Ją • • z pozba,qemem praw. As. 

DZIewczynka, po powroc!,e zastała 

Jotro ogłoszona zostanie 16 lista (o~ 
statnia) zdobywców premji trzeciego 
"żywnościowo - dolarowego" konkur­
su. \Vylosowane będą m. in.: maszyna 
do szycia i 10 dolarówek. 

Od dziś można 
dać· koperty z 

• namI. 

skła­
kupo-

Koperty z kuponami należy składać 
w skrzynce redakcyjnej .. Expressu" 
(Piotrkowska 49, w podwórzu) dziś (do 
godz. 7-ej wiecz.), Jutro, w sobotę, w 
ponłedzlałek I we wtorek. 

W środę ogłoszona zosian~e pi!erw· 
sza lista zdobywców. 

Przypominamy, iIż kuponów wmne 
być 20 } na każdym należy wypisać w 
odpowiednit;h rubrykach: imię, nazwi­
sko i adres. 

WydilwiJnłe promji. 
w dniu, dzisiejszym zechcą sfę ta· 

skawie zgłosić do administracji "Expres 
su" (Piotrkowska 49, z frontu) w godzi 
nach od 7 do 8 i pół wieczorem zdobyw 
cv premji z listy nr. 9. 

Dadzq ci konika 
Dadzq cIsawogo! .. 

I pójdziesz słuzyc 
w po1skiej armji, jeś .. 

liś urodził się 
w 1904 roku. 

Miejscowe wojskowe władze pobo­
rowe komul1Jikują nam, że na skutek o­
trzymanego polecenia wszyscy poboro­
wi rocznika 1904, którzy· jesienią roku 
zesztego nie zostali wcieleni do szere­
gów, zostaną w roku bieżącym powola­
ni do odbycia swej powinności wojslw­
wej i z dniem 15 marca rb. wcieleni dt) 
kadr armji. (o) 

drr.wi otwarte, służąca zaś zniknęła i l!4W.g eMfillIlili\i\ili"*d&5i*ł&&t"M!'t'''d i-iWWlW!Il\i1iiIG!lIf 
więcej się nie pokazała. 

Po upływie kilku dni, siostra pani 
domu p. Marja Adamus, miała dzrwny 
sen. 

~~c .. ~.~~m.@.o .... eo •••• e .. eG@ęe ... oe ~~~ 

~ = 'I Nauka ~ 
Wczoraj VI godzinach w:eczornych Śniło ,jej się, że ktoś dobija SFę do 

f)"rzyszedl do p~wiarni przy ulicy Cegiel- szafy i zabiera stamtąd karakulo'\Ąry 
nianej 120 jakiś pijany osobnik, który do kołnierz. 

i ~~łomnie metur~D. I M t O D I u~~;; 
magać się począł energicznie sprzedaniu I ]\:ajdzi\vniejszem W tern \.vszystkiem 
mu wódki. bylo to. że kiedy rankilem otworzono 

Właściciel piwiarni widząc, iz przy- szafę, kołnierza faktycżnie nie było. 
były jest pijany oświadczył mu, że nie- Podejrzenie padło na s!użącą, Pran-
ma aż dny ch wódek i prosi go o oPUSZ- ciszkę \\Tcnckowską. 
e:zenie lokalu. Odpowiedź ta spowodowa Zawiadomiona o wszystkiem policja 
ła atak furji. Przybyłemu zalskrzyły się zajęła się odszukaniem zbi:edej i po kil­
oczy, pod,skoczył on do bufetu poczyna- ku dnIach ujęta ją. 
;ąc znmcać z niego szklanki i kieliszki. Okazalo siG, że \N'cnckowska skra-

To mu jednak nie wystarczyło. dzionv kołnierz wraz ze swemi rzecza 
Gdy ktoś przeciwstawił się jego Ol- mi dal:.'!. na przechowanie znajomej S\vcj 

32;c:zycielskim. dąż.eniom, pijak podsko-
I 
'Vesoto,vskicj zam. przY ul. Leszno30. 

cz;'ył do okna 1 pasJą tłuc począł ~zyby. \V dniu wczorajszym sprawa ta zna 
, Po wybiciu ośmiu szyb zajął się okien lazła sic na wokandzie ·sądu okrcrrowc!­

rUcami. Na oderwanie jednej z nich zu- ~o i roźpatrywana by ta przez s'- Zubo­
żył jednek tyle energji, iż osłabł zupd- rowskiego W trybie postępowania upro 
Ulf!. szczonego. . 

\Vówcz...'lS c;lopiero zdołano owanturm S. Zaborowski: - CZY oskn.rżona 
/;a obezwtadnić. Przybyła na i!liejsce wy by!a ka,a1la? . 
pa.dłt~ policja zajęła się pijanym, którym Oskarżona: - TaL .. 
był'jak się okazało Władysław Kubiak, S. labofowsid: .- lIc razy? 
zamieszkały przy ulicy Wien:bowei ~. Oskarżona: - Nie palT·liętalil., 

Ci Wydział Kanalizacji l Wodociągów Magislra- e . t I· t stenografii 2: tłuma' 
• lU m. Łodz', og'asza konkurencję na: . e ID 2 Igen na czeniami stenogru' 
! I) deslawę furmanek dni6wl\owych do! • ~ mów w Hedakcji 
... robót, .... S f P l k· 
: 2) przewóz piasku, I ~~n!łnn. ~ g!~nVJ;:s:~w~,s ·~l-
: 3) wywózkę ziemi z wykopów. li tiU !li IMokotowska .N'Y 57. 
!Si WarunI,! techniczne na powy1sze dostawy • . .. IWypracowllttla po 
~ ~ą do przenze,ill w BIurze Głównem Wydziału lit. ! p<?szukule lalcleikol- p!'aw1amy r6w,,;>.i .. .i: 1: Nardówlcza 2. II p. front. lub mogą być nobyte ;; WIek posady w ban be1;płatnie. 
e 'I' cenie jeden złoty za, komplet. CFJ ku. biurze lub in- -' 
4) Te min składania z3piecz~towanych ofert 12 Q nym przedsiębior· ~Tf \iOGRAFJl wy· 
G» marca 1976 fOKU, Qodz. !2 w południe, «I sŁwie. UCza wszvst, 
~1I.Q)1Jee.l!)e.e@ll~8ee(ł.M.O~~i!I)ee"G""""!>"'''''! Łaskawe oferty su- łmh .listownle bez· 

,"' ... """" ...... ł H 4" 547-:28 płalnte. celem pru· 
PoszukUJ-e II Dr. med. .,. pagal1dy lnslytut 

.Stenogrvfltzl1Y An· 

2~S Dokoie! ,t~ 1 ~nlrnJ.ft ~~~~~~'~VO~;~:; 
~ • I. . . J li n u łJ IU ' em:ecl\lego (grill· 

Z ~,. 'll~C·lt...~~a Ch robll s',(ornę ,H matyka. literat .... 
t 'I.> ~~. g h ~ t • wenery~%ne sł.oneczne z kuch· ra. konwersacja) wy 

S,~o~"""'-""'e ... wun'" .... ""m. I m1llc.;::optdowe nią .z ,wygo?aml w!ucza.:ndv\Vidualnie 
" ...... ' ... "-.. ] &;. 31 :=ólull.i!.... ., srodm!esClu I ' d ., 

Zp:bS~l'113~ :ll. ł\ 0nSiant VI1,'wska 7i rp ,~I Gdańslia 42. dośwla czon,a nau· 
•. w godl lnach 3--7. I odstanie. IC~~~clellla s ~nll:'e-

Pr7.),lmu·e .Y:f !,,!cza 40. ll!' .'. 
,~"m~~;~B1."mtJ"~~ :' '~.~ '.' . d 7 '9 j Oferty sub, .. Wy· Zgłoszenia 2-4 pp. 
~~J1~~ I Q -- \lrlecz. jazd". 013' 3045-.. 28 
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żąda proku ator dla ( 

"To • sportowiec, to Kain u nue 
- rzekł przedstawi ie1 urzędu prokll 

Warszawa, 25 lutego. 
Sala natłoczona publicznością. Przed 

gmachem sądowym zebrały się tłumy 
Judzi, pragnących dostać się do wnętrza 
lecz wskutek wielkiego natłoKU publicz­
ności policja musiała zatarasować wej­
ście nie wpuszczając nikogo prócz przed 
stawicieli prasy. 

Ciężka i przykra atmosfera ustąpiła 
:iareszcic mi'ejsca rzeczow'ym prz,cmó-­
\\'ieniom stron. słuchanym przez wszyst 
kich z wicll<iem za.interesowaniem. 

Pierwszy zabrał glos przcdstawici1l 
urzędu prókurat.orskiego, prokurator Ka 
mhiski. którego przemówienie podajemy 
pra wie "in extenso". 

Precz z plotkami! ..• 

Wszystkie plotki- r sztuczne kombilla 
cje obrończe zostały odrzucone i przed 
obliczem s~du staje su!"()wY. obfity có­
prawda ale poważny materjał do rl)lpo· 
znanIa. 

A przedewszYstkiM1 dwie gló'\\'11e pó 
stacie: oskattod~O I OłiaiW. 

O ofret~e v.wszyscy m6wil\ ze z~odrlo­
tcla. jako o ładnostce WYbitnIe dodatoiei 
o człowieku dobrym, .mym, zlachet 

nyn', dwaj P~l1OWic tylko Łapin i frCl1-\ 
kicI mają 'jak leś zastrzeżenia, bo) ksiaże 
odmó,y il im )ldziatu sw ok'::; u w jakhnś 
tuepewnym in-t.'resie. 

O Bispingu -~- ~cgo prwjaclcle mó­
wia z jednostronl1ą nie \vvtrzYii1ujaca 
krytVki faktów. pochwalą. 

"Prawy aż do przcsa6~r·· --- powiada 
świadek Bujno! .. Przesadnie" prawy 
czf0wiek nie faktoruje za pieniądze. nie 
oblicza przyjaźni na zysk. 

Prawy aż do przesady cllowick, po­
wstrzyma się od spremedvtowanvch 
planów .. sterroryzowania" wsi i jt!j mie­
szkańców. 

i nie zabija oodczas badani3 człowieka. 
który lest już w je:zo reku. 

Tak nie postęp.llje człowiek prawy aż 
do przesady. ale tak Pos!cpuie 
Człowiek zimny j zdalny do zabóist'N.a! 

./ 
I 

był kimś irmym, nie tylko zwykłym sąd okręgowy, sfałszowane po zabój-
świadkiem zabójstwa. śtwie. 

Z za gęstwin wynurzył się Bisp-ing Były one przygotowane uprzednio; 
bardzo pokrótce! - po dzwięku strza· jeszcze przed zabójstwem na kilka dni 
łów i zabójCY pojmaliby go, nie wypu- oskarżony mó",n Klimaszewskiemu o 
ściIiby go żywcem, gdyby Bisping ich wekslowych dlugath księcia. Były przy 
uszedI wiedzieliby o niebezpieczeństwie gotowane uprzednió, a zabójstwo ksi1ę-

A On milczał. zachowywał się tak jak da było spremooytowańą drogą do ich 
gdyby cata ta sprawa wcale go nie ob- realtzacji. 
chodzHa. Czynił gnrzki-e wymówki -Daż- Te weksle mówIą o zbrodni Bispin .. 
wańskiemu, administratorowi księcia ~a ga niemniej wYlpownie, nii włGsy, któ­
to, że śmiał telegrafować do Bisplnga re przylepiły się do rękawIczek zabitego 
o zabójstwie, a kt6r:vch barwnik· i wymi~ry identycz 

Droga rozstania się 
z życiem. 

ne z bar,wnikiem i wymiarami włosów 
Bispinga musialy być wyrwane z gro­
wy napastnika. Zostały niektóre z nich 
zmiażdż'one na gtowi,e księcia uderze-
niami bispingowskiego J11aązera. 

Mówią o zbrooni równie wytnOwnle. 
jak ta krew na bucie. 
którą niezręcznie tłumaczy oskarżon) 
zetknięci'em z watą napojOllq krwiq z 
blizny' ~nnej nogi. 

Jak mauzer Bispin1ta zmywany przez 

Bisping jednak przerachowal $e -
kończy prókurator. 

Wobec sfałszowania weksli, którt 
tnogty być v.ryzyskane tylkO po śmierCi 
księCila, -

jasne, te zabóJstwo było dokonane w 
celu zy.sku. 

Zimny. "półśrodków nie u~nająey 
przyjaciel" mniemał na. rok przed zabój­
stwem, 
te tttotna żgładdć kslłcł, nieznacznie 

eł!yłldem. 

ta pomoca spiesznie potkni~tego hausta 
zatrutej herbaty. Herbata kśi,ęcia byfa 
zimna. ja.k ją pijał l)siątł ł tórzka od 
strYGhbiny. fm~ka Bispitlga gora,ca ł 
o zwykrym sma.~u. · 

Upra~iónego h~usfa ksiate nie pot. 
knął. Bisping nte stracił flr%Ytomno~cł 
ducha r głośno, ~, tak, i~by go sIu· 
Szano, llO polSku zaWalaJ 

•• * Mowa ,roktitltOń ~1U't1 '91 san 
~dowel sbe wrUebio. 



Arcydzieło reżyser!1 Dymiłra Buchowieckiego p t. "Cill"ausłark" produkcji 1926 r. 

MEZ A _'---"___ S Wspaniały romans współczesny. Koncertowa gra 
wspaniała wystawa fascynująca treść składa się 

na ten niezwykły o wszechświatowej sławie obraz 

W rolach głównych: NORMA TALMADCiE i E. O. BRIEn. 

Początek O godl':. 5-ej ostatni seans o g. tO.ej Obraz 'wytwc;rni'j wlasnością First NationaI Pictures New-Jork Warszawa. 
Dziś premjera! "ad program: JA CHCĘ DO DOMU oryginalna komedja w 2-ch aktach. 

Zdziczenie wśród młodzi.eży. Dlaczego tańczymy? 
Dzieci wojenne objawiają zdziczałe instynkty. Erotyzm w ruchach tanecznych. - Taniec miłosnym 
-Tragiczne zakończenie kłótni dwu kolegów werbunkiem. - Pląsy. - Tańce modne. 

Niema prawie dnia, abyśmy nie sty­
~zeli, że 'gdzieś tam wydarzył się tragJi­
czny wypadek, śWiadzący o zdz.iczemu, 
w jakie popadła młodzież powojennych 

Otoczyli ich koledzy i przysłuchiwali Znany literat i malarz obyczajowy,1 no, aż piana wYstępowała na usta. (Tan 
się dyspucie. Nagle Soliom wymierzył Edward fuchs wYraził się raz, że taniec ce św. Wita). 
Seidlowi policzek. Seidl usiłował mu od to przetłumaczony na stylizowaną ryt- Po światowej wojnie ogarnął rów­
dać kulakiem, lecz tamten silni'ejszy mikę ruchów - "erotyzm". A już Dar- nież pewne jednostki szał tańca. Wszak 
przewrócił go i zaczął bić. Chłopcy, ota win powiedział, że taniec, to rekwizyt że słyszało się o wypadkach, że pewne czasów. 

Ta młodzież wyrosła w okresie stra 
!Sznej wojny. Jako dzieci, naśladowały 
żołnierzy, tnąc drewnianymi pałaszami 
i strzelając z rewolwerow-zabawek do 
najb1iższego swego otoczenia. Pamię­
tam. jak "odważny" taki dzieciak, wy­
strzeliwszy do matki. skakał z radości, 
widząc, że matka gwoli uciechy swego 
dziecka, upadła niby od strzału, udając 
zabitą. 

Te zabawy dz.i:ecięce. z których cie­
szyli Się starsi, mówiąc: "z tego zucha 
dZielny wyrośnie żolnierz", to znamię 
owych wojennych czasów. 

. Lecz, stało się i tak. że zabawy wy­
cisnęły szczególne znamię na· duszy 
dziecka. Wojownicze usposobienie i o­
chota dQ strzelania utkwiły w najgłęb­
szych pokładach duszy. 

1 oto co 'tera,z wid.vimy: Te dzieci wy 
tosty. Dzi'ś są młodzieńcami. Jeśli dziś 
kłóci się dwóch kolegów, kłótnia koń­
czy się żgnięci'em w plecy, albo strza­
rem z rewolweru. A dzieje się tak wy­
fącznie w krajach. które wciągnięte zo­
stały do wojny światowej. 

~wieżo ,donoszą o t.ąkim ~c\e zdzi­
ctenia wśród mtodz!eiy dziennikU wie­
deńskie. 

Oto na drugim semestrze w wiedeń­
ski . szkole handlowej w 8 dzielnicy po 
kłóciło s,ię ~negdaj podcząs pau~y dwu 
młodzieńców. Stefan Seidl zwrócił się 
do Wladyslawa Soliom'a z zapytaniem, 
czy potrafi rozwiązać pewien zawity 
przykład rachunku kupieckiego. Chłop­
cy zacietrzewiaj się w toku dyskusji. -

czający ich, zamiast powstrzymać zaaie l' ·t h trzewi<>nych, zaczęli się śmiać, jakby za otow mI osnyc . pary tańczyły shymny lub fox-trott<l 
patrzyli na wesole widowisko. Soliom Taniec i erotyzm stoją z sobą w zwią przez 72 i 82 godzin z rzędu. 
walił pięściami, a Seidl usiłował wydo- zku. Widać to najwyraźniej u ludów W obecnych czasach taniec n,ie jest 
stać się z pod jego pięści. Uda10 mu się pierwotnych, u których taniec jeden ma już orgją, a jednak hiszpańskie fandango 
to wreszcie i wtedy w okamgnieniu wy- tylko ceł, a mianowicie pobudzić namię- włoska tarantella, węgierski czardasz a 
ciągnął z kieszeni ostry scyzoryk i t ' I T d żgnął nim z całej sity w pi'ersi napast- nos c mężczyzny. am, . g zie taniec nadewszystko modne teraz tańce nie 
nika. wolny jest od erotyzmu, będzie to ra- mogą zaprzeczyĆ swego wspólnictwa 7r 

Krwią zbroczony runął Soli om na czej, jak u żydów - ortodoksów, pląsa- życiem erotycznem. 
podłogę. Chłopcy ze strachu rozbiegli nie dla samej radości pląsów, gdzie tań- Każdy taniec ma w sobie coś dyoni .. 
się na wszystkie strony, wol'ając pomo- czą osobno mężczyźni, osobno kobiety, zejskiego, coś co graniczY między rado­
cy. co zresztą jest także zwyczajem u in- ścią a oszołomieniem. I tylko w tańcu 

Ciężko rannego mlodzicl1ca zani.esi:e nych !1,aro~ów \~schodnich: . I usta:vy etyki.ety pozwalaj~ n~ takie .. sy-
no do pokoju lekarza w zakładzie i za- 'vV SI edmch 'Yleka~~. tY~lące ludZi tan tuacJe, w Jaki.ch gdyb~ z m~eJ OkaZJI za 
alarmowano pogotowie ratunkowe. Zją- czy to w ekstaZIe rehgqncJ, co ~oprolwa- sk~c~ono męzczy:;nę ~ kobIetę, byłoby 
wi'ł się też w kilka minut później dziell1i- dzało do szału pewne JednostkI. Tanczo to JUZ nieprZYZWOItośCIą. 
cowy inspektor policji. Seidla areszto-I -:0:--

przystąpić natychmiast do operacji. Ra- 1I .~ . . OWI. ~~~~~'gJ~~ook~z~~w~f;,ć ż~~;~~~~ ~~lll; I PraZas ml-Dł-slrów ,- panna skle 
na jest gtęboka. Cięcie sCyzoryka trafi- , , 
lo. także. W .serce., ~anlJy walczy teraz NieJ'}olityczna enuncjacja premjera Baldwina. 
między zyclem a smlerclą. ' 

Wypadek ten wstrząsnął opinją pu- Qbecny angielski prezydent Rady ode mme. Tak jak ona muszę mie~ zat.. 
bliczną w. Wiedniu. m:11istrów Baldwin wypowiedział nie- wsze na twarzY uprzejmy uśmiech, nie 

\Vład.ysław Soliom, liczący lat 17. dawno w wywiadzie dzlennikar.sk1 mogę okazać zniechęcenia, ani znieci.er-
jest synem pułkownika. Matka pochodzi szereg gorzkich skarg na smutny los ... pliwienia lub nudy. Jedyna różnica mię 
z arystokratycznej rodziny. premjera. dzy namW polega na tern, że ona jest o­

Jeżeli życzycie sobie~ panowie, abym bowiązana zadość uczyniĆ żądanrom 
Stefan Seidl pochodzi z dobrej, ku- wypowiedział. jak się czuję jako pre- klientów, ja zaś winienem tylko uda~ 

pieckiej rodziny, liczy lat niespełna 18. zydel1t ministrów. to powiem wam, że wać. że chcę to uczynić. 
A więc obaj chłopcy wyroślii \V dobro- może najWięcej podobieństwa moja pó- Wierzcie mi panowie - zakończył 
bycie. nie są dziedzicznie obciążenL - 'zycja posiada z funkcjami panny skle- "biedny" premjer - że moja posada 
Zdziczenie swoje zawdzięczają czasom, powej w modnym magazynie. Tak jak nie należy do najprzyjemni·ejszych. a 
w iakich wzrośld. ona muszę być od rana do nocy na u- jest przytem mniej pewna, niż dzj·enne-

sługi wszystkich, a każdy żąda czegoś go robotnika w porządnej firmie". 

bo jedno miał przewiązane czarną opa· 
ską. 

- Ładnieś mnie przYjął - niema co 
- rzekł po chwili Władę}<:, sięgając wi 
delcem po apetyczną szynkę. - Myśśla­
łem, żeś już rozum stracił i chcesz za­
dusić przyjaciela. 

E!S 

go w nanepsze 'Józka, który dotychczas 
nie zdotal się jeszcze obudzić. 

- Na niego? - zdziwił Sf,ę niep(}4 
mierni'e Antoś. - Skądże znowu? 

Of2J ClItPGr.lturn!ezo-ero(yez0.!l. 
't!f 120 tle zOar.zer.iJarOHJOZiJ1J!le!D 

- Nie poznałem cię - tłumaczył się 
Antoś - bo byłem zaspany, a i zresztą 
ciemno tu jak w grobie... Prędzejbym 
się spodziewał ujrzeĆ na tym bezludziu 
Belzebuba aniżeli. ciebie. 

'- Daj spokój, - tu począł Władek 
szeptać z tajemniczą mina, - taki jest 
gotów na wszystko. Rozbójnik i zawa­
lidroga niebylejakil... Wiesz chyba do­
brze ... 

- Wiem - przerwał Kryspin - ale 
on si'ę teraz zupelnde zmienił i jest mI 
oddany jak pies ... 

Przybyły rozejrzał się bacznie dok o 
ta, poczem, lekko stąpjąc na palcach zbH 
żył się do pogrążonego w głębokim śnie 
Antosia. 

Chwilę stal bezradnie na miejscu, jak 
by namyślając się, co czynić: wreszcie 
naChylił się nad śpiącym i szarpnął go 
tJekka za rękaw. 

- Antoś ... Antoś ... 
Kryspin zerwał się raptownie z po­

słania i przez zmrużone powieki spoj­
rzał na przybyłego. Mgła przeSłaniała 
mu jeszcze oczy" poznał jednak odrazu 
po wzróśde, że nie był to Rutczak. 

- Niebezpieczeństwo l - błysnęło w 
m6zgu Antosia. Ni'e namyślając się zbyt 
aługo, wycia.gna,l przed się ręce i chwy 
clI stojącego przed nim mężczyznę za 
-gardziel. 

- Antek... co robl'Sz... - USłyszał 
nagle znajomy głos, Z trudem wydoby 
waja.cy się ze ściśniętego gardła. 

W niezwYkłym zdumieniu rozlużnil 
CJa1ce. 

- Władek! Władek! Rany boskie ....... 
Władek1 , 

63) 

Rzucił się Góralskiemu na szyję i 
przycisnął go z całej siły do swej sze­
rokiej piersi. 

- Władek, co powiesz? Skądżeś sj'ę 
tu wziął? - wykrzykiwał radośnie, uj­
rzawszy po tak drugiej rozłące swego sta 
re go przyjaciela. 

- Dajże mi trochę odsapnąć - rzekł 
przybyły, usiłuja,c bezskutecznie wydo­
być silę z potężnych uściśków Kryspina, 
Puść, mnie, puść, bo mnie zgllieciesz ... 

- Jakżeś mnie tu znalazł, łobuzie? 
- mówił Antoś, stawiając przed Góral-
skim butelkę wódki i talerz z kiełbasą. 

- Belzebuba, albo... policję ~ za­
śmiał się \Vladek. 

- Masz rację: albo policję... Jedno 
licho ... 

MacImąl ręką i dodał: 
- Oj, tropią mnie on1, po piętach cho 

dzą, ja}(bym co złego uczynił... E, tam 
Bóg z nimi... 

Władek opuścił nicznacznie g~owę, 
jakby coś dostrzegł pod stołem, Blade 
jeg-o \vargj zwarty się ze sobq. nadając 
całej twarzy wyraz bezwzględncj za­
ciętości: 

- Ty pewno wiesz o wszystkiem, 
prawda? - pytał Kryspin, zapalając pa-

Był ni'ezwylde ożywiony i Ul'adowa- pi erosa. 
ny jak małe dziecko. Co chwila porywal - Chyba. :z. gazet sic; dow;cdziatclll, 
W ramiona małegó, chuderlawego przy- a zresztq całe Baluty trąbią r) tem bez­
jacieJa, obsypywał jego odrażająco brzy ustanku ... 
dka hvarz pocałunkami, nie dając mu - J co tdl11 O mnie JTi6wiq? Wierzą'? 
poprostu przyjść do slowa. - Niektórzy I1JÓ ;vią: Al1tcl\ Kryspin 

Aż się nawet \Vładek Góralski roz- I zamórdował, 31e f.ych jcS[ mal o. Reszta 
czulil, choć był to człek niezbyt POhOP-! za~ t\l,.' ierd ... i, że jl'steś nicw.il11·v i \yska­
ny do okazywania swych uczuć naze-

I 
Wje \1a tcgn, ot. Rutczaka Ja ko ;1(:\ 111 0r­

wnątrz. Łzy dziwnego roztkliwienia sta d~r<: ę. 
Mty mu w 4>Czach, a właściwie w oku, Mówiac tO j wJ.kalai rli'ka na 5pią..::e-

- Być może, być może, ja temu 
wcale nIe przeczę, ale u nas ciągle o tern 
mówią, że on się już zdawna wybierał 
do palacyka Sarneckiego L ponoć był 
tam owej nocy ... 

- Był... Chyba, że był - odparł 

Antoś. 
-A widzisz... - mruknął Góralski 

Ludzie wiedzą, co mówj'ą... On też go 
napewno zamordował... 

- Głupstwa gadasz - zawołał znie 
cierpliwiony KrysP'in. Ja tam wtedy z 
nim byłem, wI'em poco przyszedł i wi­
działem jak odszedł... 

- Ho, ho - ździwi't się jednooki. To 
z was już przyjaciele jak należy ... Bro 
!1USZ go, niczem adwokat w sądzie ... 

- Bo on taki sam niewinllY, jak i ja. 
Wiem już aż nadto dobrze, jak to bar­
dzo boli niesłuszne oskarżenie i dlatego 
bronię go przed ni em ... 

- A ja ci mÓ\vtlG ... - upierał siG przy 
swojem Góralski, lecz nie dokOliczył 
,;dania. gdyż w tej:2;e chwili Józek prze­
ciągnął się na postaniu i, z~ewając ocl 
ucha do ucha, zwrócił w stronę mówdą­
cych rozczochraną głowę. <D.c.n.) 
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l
, .,~ , dwóch wzajemnie zwaIcz,ą..-
" jącvch się ras! ' . ., . .. , , \ 

Sensacyjne przeżycia Angielki w pełnym dziwów i cudów Szanghai{~! 

~ . , , ' 

W roli 
głównej: 

:, która w tym 6~tatnitl1 swyrri obra­
t~~ zie stworzyła kreację, wzbudzają­J .. cą podziw całego świata! 

Bogate, egzotyczne toalety dla p:O LI NEGRI sprowadzonou;~yślnie z Paryża! 
PartneremPOLI HECiRI 

jest znakomity aktor chiński SOJIN KAMIYAMA. 

Początek o godz. 4.30. Sala ogrze~ana., 

ORKIESTRA SYMFONICZNA pod dyr. L. KANTORA. 

,_---:-_---
~lU wnaniała premieral · Arcydzielo słynnej wytwórni Firs~ .. , 

, National- Pictures w 'New-Jorku . . ' , 

. Dziewczyna. · ',, '" . . .:: 

z "Zakazanej Dzie·lnicy" 
ar 

Sensacyjny dramat życiowy w 8-iu aktach. ' 
"Zakazana Dzielnica te , w Singapore - to miejsce 'banicji "kobiet z przeszłością", to ' dzielnica \Vyrzut­

'ków społeczeństwa, to ,połać za miastem, dokąd zostają ' zesłane kobiety zbyt swawolrle i lekkomyśl­
ne - a czasem - kobiety niewinne i uczciwe. , 

"ZAKAZANA DZIELNICA" - TO PIEKŁO NA ZIEMI! 
W rolach głównych: 

Doris Kenyon orazLloyd Hughes~ :·<· 
PONADTO: PONA'OTO: 

Arcywesoła groteska amerykańska w 2-ch aktach. " 
i i 

, 
Orkiestra' symfoniczna 'pod' kierunkiem p. BajgelmaDa~ " 

-------------------------, -.~i----~-.------~------_;~I----~---
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Budowawięłkiei hali sportowej w lodzi Łódzkie "Derby" vi siatkówkę. 
• I '. • 

fcT • '· W· ' ' . • '. -:---:0=--, . .. W sobotę spotkają 'się najlepsze drużyny 
ymozllwl o,!a ~we'."l ro.zmlaraml upr~wlaDla łódzkich szkół- średnich o mistrzostwo w pił-
Lawn - tenlSU l wIelu Jnny~h spo~tow pod ce siatkowei~ 

dachem w. porze zimoweJ. :O.t--

Bliski urzeczywistnienia program' dyrektora' S~zkoły 'Popisy I~kkoatletyczne uzupełnią ten najpłęknfejszy 
realnej zgromadzenia kupców p. Idżkowskiego posła- w sezonie wieczór sportowy. 
wi Łódź . pOD. tym względeD.1 :na czele wszystkich \'tV sobotę, dnia 27 b. ' m. o godzinie Co do horoskopó.w, która z tych drn 

, miast w Polsce. 16 min 30 w sali gimnastycznej Szkoły żyn zwycięży, trudno odgadnąć, :,Semi­
realnej zgromadzenia kupców przy ul. narka" posiada w swoim składzie kilka 

Niebywałe wprost zaintereąowan~e. zdań. Podstawą właśnie tego twierdze- PNZ. Narutowicza 68, odbędą się naste- 'wybItnych jednostek, ope'tujących po 
. 'k· . k . b ." b d'l Ill"'a 'J'e'st obecne zal·ntereso"'anl·e Sl'ę sze- IJujące mecze II serji o mistrzostwo łódz męsku "szczupakami", Jest to wpraw-
.ta Ie \V o "reSle o ecneJ ZImy wz u ZI a .. kich ~zkól średnich w piłce siatkowej. dzie wielki plus, ale przy umiejętnem 
jedyna tylko siatkówka, odbito się gło- rokich mas piłką siatkową jedynie a gdy stosowaniu obrony liczne szczupaki pa-
śl'\em echem, w czułem na wszystko co młodzieży szkolnej umożliwi się upra- KLASA-B. dają na niekorzyść strony strzelającej ,je 
nowe i świeże, łódzkiem społeczeństwie wian!e i innych sportów, to i zaintereso Gimn. p. Prysewicz _ Oimn. p. Wa~ A tak właśnie potrafi się bronić, nie za-
Przepelnione za ·każdsmt'tą.zem widow- wanie się .niem wzmoże się znacznie. szczyńskięJ. . niedbując ' i 'ataku ,;8" ,~irn 'Szczanieckiei; 
• k·' d l h d Poza tern nI 'e na samą młodzi·ez· szkol jest ona przytem bardzo dobrze zgrana me, set l meza owo onyc z powo U t KLA A A i bardzo dobra technicznie. 

l1iewpuszczenia ich na przepełnioną sa- ną spada ten mi~y ciężar. Musimy prze- S . Również i zespoły męskie, mające 
Ję, w której odbywały się mecze, zrobi- cież pamiętać, że każdy łodzianin zimę Miejskie sem. nauczycielskie - Pań- zagnić 'w sobotę należą do najsilniej" 

I • • • t lk stwowe gimn. lm Szczanieckiej. szych i naJ'lepszych w Łodzi, z których ty tu swoje. Jednakże najważniejszem spędza 'wYłącznie w mleSCle, a y o z Gl'mn. I'm Pl'łsudskl'egO _ ·Szk. real-
l . . wylanianie zwycięzców przed zakoń-momentem jest tu zrozumienie koniecz- nastaniem wiosny i ata wynaJmowame na p, Wiśniewskiego. czeniem zawodów byloby co najmniej 

ności umożliwielJia młodzieży szkolnej i letnisk i przebywanie tam należy w Ło- Szkoła realna zgro kupców - Miel- lekkomyślnością . .Niema bowiem mię­
jej najbliższyin uhda ,':V- 'wolnych chwi- dzi do t. zw. dobrego tonu, To też w 0- ska szk. handlowa. dzy nimi ani jednego kandydata na "po-
1l1ch od zajęć' zdrowej i godziwej roz- kresie zimy wszystkie sporty, uprawia- Jak widzimy z powyźsezgo zesta- konanego'" 
r,nvki. nc pod dachem, liczną frekwencję pu- wieriia, są to najsilniejsze łódzkie druży Jeszcze )ooną nowość wprowad~ 

ny szkolne, które w toku rozgrywanego organizatorzy rozgrywek. Oto w pr~er-
Ku ogólnej radości"'sLwicrdzamy, że bliczl1ośc.i mają zupełnie zapewnioną. obecnie mistrzostwa nie grały ze soł?ą wach odbędą się. popisy lekkoatletycz-

fe l1ajgtówniejsze podstawy wychowa- Amortyzację ułatwi jeszcze i ten fakt, jeszcze. ne, w których wezmą udział najlepsi 
l1ia zdro\l,,-egQ pokolenia, ,które porusza- że speCjalny rozkład placu pr!leznaczo- Na pierwszem ·miejscu wypada tu po łódzcy lekkoatleci. Będzie to w ŁodzI 
li~my niejednokrotnie 11:1 lamach "Ex- !lC~O pod budowę hali sportowej, po- stawić parę żeńską klasy A, Miejskie 21lpełnte coś nowego. , _ 

d sem. naucz. i Państw. gimn, im Szcza- Jak: się z kompetentnego fr6dła do-Prc~!::u", proponując najrozmaitsze icb zwala na obszerną rozbudowę wi owni nieckiej, które dotychczas biły wszyst- wiadujemy, sobotnie popisy zaszczyci 
rozwiązanie przybierają obecnie realne mogącej pomieścić ponad 1500 widzów. ko, co im wp~dlo pod ręce, nie ponosząc swą obecnością kurą.tQr łódzkiegq okre-
ksztaHy, To też z niekłamaną ' radością oglą- same żadnej pt>ratki. Zważywszy więc, gu szkolnego, p. Owlński. 

\Vp;"as,"uzie panujący kr§zys wy- daliśmy pokazane nam przez dyrektora ~c tym ~aze~, jedna z ni7h przeg~ć mo Los więc zrządzil, -że p. mator tra 
, d; bl d k} b . ". ze, gdyz kazde spotkame w mistrzo- fi na l·eden z naJ·piękniejszych wieczo.. L\VarZa wszę ZIC ~ Ile '0,0, o racaJą- s~kora zgro kupcow pana Id. zko.wskIego st\"J'e prowad""'ne J·est az' do ZWYCl·ę-

,~LU rów sportowych młodzieży szkolnej. ~c sj~ \\;-ytącznie i atyi'\ljące stalć na pie phny rozbudowy, a słuchając Jego tre- sh\·a. większością conaimniej dwóch ' " f. R. 
niądzach. stanie tu wielkien1U progra- ściwydl objaśnietl przyszliśmy do prze-I punktów, pomię~zy. temi na.jsi1niejszem~ !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
mo" i rozbudowy Szkoły realnej zgfo- kCinani~, te to co jest w projekCie, zo- rYv.:alk~ml nal~zy s~ę spodZIewać walkI 
madzenia kupców. star.ie z pewnością wykonane. ~acIęteJ. ChodZI tu bOWiem o bard~o wy 

J d ,. ..l b' I" d ' 'I, ., < ~oką stawkę, którą jest tytuł mistrza 
,e naKze przy ~IO rej wo l 1 prze· - , Szcze~ c Boze. "sZkÓł średnich, a który Miejskie semi- Nowy rekord w cbOdZi~a 

~iębiorczości> lodziallOl11 'tylko właści- fr. Romanek. ńarjum naucz. piastuje. 
",ocj i te przeszkody \\' imię dobra Spra- • Z2I 

New ~ork, 25 luteg~ 
'MI zawodach lekkoatletycznych. w 

hald WiUcox AC ustanowił amerykanin 
Willy Plant nowy rekord w chodżie . na 
3000 mtr. osiągając czas 12:49~ 

\l,ty pokonane zostaną. 
Przechodząc do meritum sprawy, 

d+ielimy si(' ze sporto\vcami Łodzi nad­
zWyczaj radosna nowiną. 

Zagraniczne wyniki piłkarskie. 
Thams skoczył 70 mtr, 

Oslo, 25 lutego. 
Oto w planie rozbudo\1v'Y gmachu i 

innych urządzeń szkoty realnej zgroma 
dzcnia kupców przewidziano również 
bu'dowę Wielkiej naJi. sporto\vej. 

riala ta będzie tak wielka, że będzie 
"na nada\vała się do grania 'w niej w te­
nis. Rzecz zrozumiała,' że przy takich 
roz:miarac11 i wszystkle -inne sporty' o­
raz gry i iabawy rucho\\"o - sportowe 
znajdą w niej pomieszczenie. 

Że włożony w budowę takiej hali ka 
pitat' zamortyzuje się w niedługim sto­
sunkowo czasie . ni.C może być dwóch 
Wl!iH 

Bernu, 24 lutego, 
\Vażniejsze wyniki w Niemczech: 

'f(eprcz. Królewca pokonała repr. Gdań 
ska 3:2. I rc. Ntirnbenr - SV F!.irth 
.1,:0. Wacker - Sarbrticken 6:0, Ftirst-­
Manchcim 3:1, Dallziger SC. - SteW­
ner EC. 3:2. 

San Sebastia'n, 25 lute'go. 
Real Sociedad - Sombathely SK. 8:3 

Medjolan, 25 lute~J. 
W mistrzostwie Włoch prowadz: w 

pierwszej grupie Fe. Bologna, a w dni­
;:iej grupie SC. JU\'entus. Jak, wiadu:no ... 

lotografja DUła' ptzedśtawia samoloty ratunkowe firmy Aero-He!s\ngioTS, które 
~~ły na pomoc parowcom, odcięt~m od świata. wskutek zamarzoJ~cia wody. 

w barwach fC. Bologna grają polscy 
piłkarze Goerlitz i Słoriecki. zaś do !'t1k 
cesów SC. Juventus przyczynił się 
ś".rietny pilkarz węgi,erskil (znany i w 
Polsce) Iiirzer. " 

Londyn, 26 lutego. 
Piąta runda rozgrY'Wek o puhar an­

~;:elski przyniosła takie wyniki, jak A­
sinn VilIa - Arsenal 1 :1, CIapton Or:on 
-Newcast1e 2:0, Sunderland - Mart­
:.:hester Uno 3:3, Bolton Warrderer:.; -
South Shi.elds 3:0 i in. W mistrzostwach 
pierwszej ligi prowadzi nadal tlullc1crs­
reJd mimo niespodz1ewanej nierozegra­
nej' ze słabym Burnieye'in '1' :1. W' roz­
grywkach szkockich ,o ;puhar, słynne kłu 
by Celtic i Rangcrs zakwaHfikowaly si~ 
do tl::.\stępnej rundy. 
AW @' ... '4' *4W 

Na skoczni w Odnesshanze, mistrz 
olimpijski ThuLin Thams skoczył W k0n 
kurStie 70 mtr., przed 'Stromsadem, który 
osi-ągnął 69 i pół mtr. Poza konkursem 
Rund osiągn~ł 70.5 m. Skok Thamsa jest 
nowym rekordem światowym. 

Zawody atletyczne Fran­
cja-Niemcy. 

Paryż, 25 lutego. 
. Stosu,nki sportowe fr~l1cusko-niemie~ 
kk wzmacniają :si.ę, ż ' dnia na dziclI co­
raz wjęc~j. Oto dwa związki ciężkoatlt. 
tyczne: niemeilcki' i. francuski uchwaUly 
rozegrać mecz międzypaństwowy w 
podnoszeniu ciężarów d zapasach, któl": 
odbędzie się w Mannheim -- dnia 1l'­
kwietnia b. r. 
t ;aS9 ;M·;JW 

Francuzi Borołra' i"L'acosłe 
połiooaH amerykańskich mistrzów tennissowych: Iił­

den'a j Richards'a . . 
Nowy Jork, _5 luteQo. 

Walki o mistrzostwo Ameryki w ten 
llisie. roz~rywane na J<rytych kortach, 

I przYH,iosły <iwa sensacyjne wyniki. 
, .Mistrz Amen'ki Tilden uległ frallCu-

zowi Bot'otra w stosunku ,13:11 i 6:3, ~ 
m'istrz amerykański Richards przegnlł 
do francuza LacQste 6:4, 6:2, Wob~c te­
jW obydwa · iamerykanie zostali w 
ćwjer~ finale . :wyeliminowani, 

Dochód Z meczu Lenglen. Wills. 
Cannes. ;s ~llfego. lWiadolIlO, 6 :3, 6:6 przYlliósi on~al1izato­

Sensacyjny mecz tCllnisowy Lcnglcn rom kolosalny dOc!Jód "IV sumic ' 400 t y­
- Wills wygrany przez pierwszą, j2,k sieCY franków. 
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·rdow 
Za to, że podarł mu banknoty. 

7atusluI Co robiSZ f - szeptało dZUJcko w ostatniej ChWllt życia. 
KIelce. 25 lutego. 

Nie przebrzm~aly jeszcze echa strasz 
nego mordu, dokonanego na tle fana­
tyzmu religijnego na osobie urzędniczki 
magistrackiej - gdy oto dowiadujemy 
się 

c nowem sensacYlnem morderstwie, 00-
konanem w okoDcach Kielc. 

We wsi Gozdowy mieszka bogaty 
chłop . 

Stanisław Leśnłewskl 
"'raz z żoną 

I pięcioletnim synJdem Antosiem. 
Bogaty chłop znany był w okolłcy 

ze sweeo skąpstwa, 
a pozatem odznaczał sile wielką nerwo­
wością w stosunkach z sąsiadami. 

Onegdaj Leśn.iewski wyjechał na jar 
mark do Kielc. dokąd zawiózł na sprze­
daż konia, 

za któreeo trzymał 600 złotych. 

Po dokonaniu intratnej tranzakcłi. Le 

Antoś przeraZJIl się do tego stopnia. wybiegł z pokoju na drogę z pokrwawro 
że o mato nie zemdlał i jęczał ze strachu ną sielderą w ręce, 

Tatusiu co robisz?_ wołając poliCji i ratunku. 

k b l d k bt Zatrzymany przez policjanta, przy-
Lzedśni.ewlsZ 1 y je na nireu agany. znał się do popełnionego czynu i ze łza-

a a (l opcu mi w oczach 
straszUwy cios siekierą. rozpoławiaJąc błagał o ratowame synka. 

mu głowe. ., 
z której trysnęła krew, plamiąc ubranie 'Yezwano natY,C:hmlast lekarza, mle 
mordercy. \SZkaJącego w pobl1lzu. lecz 

Dopiero teraz ojciec począł zdawać pięcioletniego Antosia nie udało się już 
sobie sprawę z tego, co uczyn.ił. przywrócić do żyda. 

Jak furjat . Sprawcę mordu aresztowano. 
j ft 

Handlarz żywym towarem 
usidlił w swych sieciach naiwną aktoreczkę z variete. 

Wywoził dziewczęta do Argentyny 
przez Polskę. 

Zamordow I Wą przy­
godną kochankę, 

która zei~dała oclefl 20 
marek. 

O/ciec mOl'del'cy wydal syna 
w I'@CB poliCji. 

Hannower. 25 lutego. 
$pectaJn. .tubl t lelrafl=ua .. ex"roasa-. 
Straszne morderstwo zostało popeł. 

nione z wtorku na środę. 
Młody mechanik. nazwiski~m Wesche 

przyprowadził jakąś nieznaną dziewcZ'Y. 
nę do domu rodziców. 

Tam zamordował ją uderzeniem młot 
ka, następnie rozpruł jej brzuch i odciął 
ręce i nogi. 

Mordercę aresztowano. 
Jak wynika z przeprowadzonego śle­

dztwa Wesche spotkał przed bramą ja­
kąś młodą przystojną d~iewczynę. której 
zaproponował, by poszła do niego. 

Dziewczyna zgodziła się na to, żąda. 
jąc jednak 20 marek. 

Wesche zgodził się pozornie na to, jed 
nak w mieszkaniu odmówił zapłacenia, 
a obawiając się, że dziewczyna narobi 
krzyku, zamordował ją kikoma uderzenia 
mi młotka w głowę. 

Następnie usiłował pociąć ciało za .. 
mordowanej w kawałki. by tym sposo­
bem wynieść je niespostrzeżenie z miesz 
kania. . 
mordercy, który widząc, co się stało za 4 

W tym czasie do pokoju wszedł ojciec 
alarmował policję. 

~niewskl wstąpił do szynku, gdzie Czemlow~ 26 lutego dalece. że zwabił tancerkę do swego 
wYPił ldlka ldeUszków ' wódJd. PolIcja crernfowiecka od pe~vnego mieszkania i tam uczynił propozycję mi urzadzili dwa; zaciekli sportowcY. 

Zamach na radio 
Okoto południa Leśniewski wr6cił czasu zwróciła baczną UWagę na mlo- losną, obiecując sie ożenić l nadmienia. 

do domu 1 natychmiast zabrał się do U- dego jeg~mościa. z~wsze ubranego z jąc, że .ma w Argentynie bogatą Ciotkę,' Praga, 25 lutego. 
czenia pieniędzy. wyzywaJącą elegancją i do której razem pOjadą. Wczoraj podcza~ koncertu wojskowe 

Rozłożył banknoty na stole l poc~l spędzającego noce w rÓŻDych barach. Skończyło się na tem, że Zimmer,o- go czeskiej radlo~acji nadawczej wvdą.. 
l'e segregować. . kabaretach ł kawiarniach. tumaniwsz;y r:aJ:vną dziewczynę, Ui- rzył się nie zwykły wypadek. Jacyś dwaj 

P trzymał ją U SIebIe przez szereg dni, a . .' , . 
W pewnej chwUi ~ wywołał 10 na oniewaz nieznajomy dżentelrnan wYchodząc na miasto. zamykał ja na młodzieńcy podb~e.glt do radlofon~ 1 prag 

f)Odwórze. bawiąc się w towarzystwie wesołych klucz. Wreszcie kochanek Lodlównej, ni4:c przekrzyczec lwncert. poczęh worać 
Leśmewsld wyszedł. dam, szastał pieniędzmi na prawo i le- zaniepokojony jej dłuższą nieobecnością głośno: Slavja upadla! Niech żyje Ka.da! 

u,"O, a uJc nie wiedziano o Jego źródłach wszczął poszukiwania i odn~lazł J'ą przy 
-osta-aJąc pleool

-
A
-- na stole. utrzymania. przeto q. Młodzieńco'w tych ares.,.towano. Jak 

vu.. wa UIłI'ITAJ pomocy policji w mies~kaniu Zimmera. ... 
Gdy po chwili wrócłł do pokoju. za- wzięto 10 pod baczną obserwację Ptaszka aresztowano. Znaleziono u się okazało, chcieli oni donieść swej l:na 

uwatY't! że jego piec~oletm synek Anto~ Stwierdzono. te nieznajomy na~ywa niego polski paszport oraz szereg doku jomej zamieszkałej na wsi i posiadającej 
bawi SIę pieniędzIl11, pozostaWioneml się Józef Zimmer, tonaty, meniów świadczących, iż llmmer nale- aparat radiowy o rezultacie matchu foo:-
przez ojca. . przybył z PolskL taJ do zorganłzowąneJ szajki handlarzY halowego, który odbył się pomiędzy klu. 

Ody zblitył sie (io stołu. spostrzegł. a wobec znajomych zamożność swą tłó żywym towarem. wywożących dziew- bami Slavią i Kadu i przyniósł tej ostat. 
że cześć banknotów b"'ła podańa. maczy w ten sposób. że dostal'e c'7"'ste częta przez Polskę do ' Ameryki potu-

~ U'o d 'b . niej zwycięstwo. 
~~~~n~~p~~ za~~~~~~~z~e~~ ~m~~!~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ W pokoju nikogo nie było_ Ostatnio .Zimmer szukał znajomości =- _fi &h m _SM -

Z z tancerkamt. WyróżniJ zwłaszcza nleja 
awrzała w nim go~ca krew na wl ką Elzę LMI, mającą "narzeczonego", z 

dok zmarnowanych piemedzy.. którym wspólnie występowała w varie 

, 

Tragiczne skutki • anonImu. Zbliżył się do dziecka f te. 
począł je okładać plęśclamL Obserwujący ją bacznie Zimmcr spo 

Malec nle rozumiejąc o co chodzi strzeg1 pewnego razu. że .wyszła zapła- W dzień ślubu młody małżonek strzelił sobie w skroń, 
rozpłakai się głośno. • kanUJ>a~~o~~~kzucie, dowiedzial się. 

wołaJąc matki. te powodem była kłótnia z .,narzeczo-
gdy otrzymał list, traktujący o przeszłości jego żony. 

której me było w domu. nym". Pocieszenia swe doprowadził tak 
Piotrków. 25 lutego. wodów tue mogę podać swego na .. 

We wsi Kośclonlny pod Piotrkowem zw.iska, ale proszę mi Wierzyć. że 
Krzyk dziecka - pOSiadał swą zagrodę niejaki Stefau Za- mam paliską przyszłą matżonke. 

wadzki. jeden z zamożmejszych rolll1- która znana była w Krakowie ze rozjuszył Jeszcze bardziej lielltMclwe­
go oJca. który schwycił Ieł.ąaa na ziemi 

sielderę 

i wzniósł lą nad glow. chłopca. 
4 

KanadyjskI radioamator 
komunlku;fJ SUI z 16 na .. 

rodami. 
Józef Pascetto, mieszkaniec miasta 

Darmouth osiągnął niedawno ciekawy 
rekord radiowy. Udało mu się bowiem 
porozumieć się na drodze raddotelegra­
fjcznej z rekordową ilością stacji. Otrzy 
mat za to nagrodę Murpego puharu ra· 
diowego na rok 1925. Nagrodę tę udzie 
la major Murphy z Hali1a.xu amatorem 
którzy, wysyłając w.iadomości, kładą 

wielkiJe zasługli na polu propagandy radia 
\Vspomnianemu amatorowi udało się o­
siągnąć połączenie z Argentyną. Wielką 
Brytanją, Danją. Czechosłowacja itp. 

Klinika dla morderstw ków w okolicy. swego niezbyt uczcIwego trybu ży 
Zawadzki był zaręczony od dłuższe cia. 

j rabunków. go czasu z 19-1etuia Marją Kośc.ieszó\V- List ten wystany byt z Krakowa na 
" H ną. córką sasiada swego. dwa dni przed ślubem • 

. oury aarman w stylu amery- Zawadzki po pl'zec.,-,;rtaru'u t~'cll sfó"" kaliskim. Obcje łączyła serdeczna miłość. któ ~J J VY 

ra przed k:lku dndam1 zawloata młodel do tego stapia prezjął się ich treścią, że 
Nowy Jork, 25 lute~o. parę na ślubny kobierzec. nie namyślając się długo napisał liścik 

Spec. służba telegraf.). do swej rnlodej żony. żegnaja,C się z nią 
Pa powrocie z kościola Zawadzk! u· t l·t b' 

WI'elka sensacl' .. wywołało tu aresz na zawsze. poczem s rze 11 so 16 ... t :qdzlł w ~wym mie:,Aaniu wielką 
towanie znanego lekarza. specjalisty u'.;ztc. na którą zaprosil E~znych ~o~ci z z rewolweru w skroJ4 
chorób kobiecych. d-ra Mereclitha, kt6- (.k(.l:cznycu wsi. padaj~c trupem na miejscu, 
ry utrzymywał wielkie kliniki dla ko· \.v czaSie, gdy kieliszki napełniały się Huk wystrzału re\volwerowego w 
biet w Nowym Jorku i Pitsburgu. w6dk' oś' 'U t t eś' przyległym pokoju przerwał ucztę we-

Dokonywał on na swych pacjent· mlode1 b~y cle W?;nOSI oas y na cz c selną. Goście rzucili sIę na ratunek, lecz; 
kach niedozwolonycb operacji, które' wszelkie zabiegi w klerunku uratowania 
prawie zawsze kończyły się śmiercią chłopiec Jakiś przynIÓSł list dla paua Zawadzk1ego okazaty Silę belSkuteczne. 
pacjentek. . młodego. . Mtoda żona na widok trupa męta 

Wówczas zbrodniarz ograbiał je z NIe. chc.ąc przeszkadzać gośclOm, ~ chciała również pozbawić się tycia. 
kosztowności. a ciała ich pam w spe- \Va~zkl 'v:szedt do drugiego pokOJu. lecz zantiar jej zostal udaremniony. 
cjalnym piecu, zazwyczaj przed przy- gdZie odplecZQtowat kopertę, w której Przy denacie znaleziono fatalny Hst 
byciem krewnych. W ostatnich dniach znalazł kartkę, .pisat.1ą przez anonimowe anonimowy 1 wówczas wyszło na iaw 
flarami jego padły dwie panny - Ar- go nadawcę tel tresci: tragiczne nieporozumiente. 
no Id i Allicon. - Szanowny panie! Przyznaj~. Młoda wdo\va poznata bowiem cha.-

Ta ostatnia miała przy sobie koszto iż bardzo przykrą wl.jąłcm na sie- rakter pisma swego byŁego adora.tora. 
wności za 20 tysięcy dolarów. I bię misję, ale uczciwość nakazuje który pra\\;dopodobnie w ten SPosób 

Przy rewizji 'l,T mieszkaniu doktora mi ostrzec palla przed gorącemi mu cbciał wywrzeć swą zemsto za to. że 
znaleziono \vszystklc jej koszto\VI1Ości. przykrościami, Ze zrozumiałych po wyszła za m~ż za kOgQś innego. 
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